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Bliżei Pana Jezusa - Ot,.o� eu,angelian.e 

W domu Marii i Marty (Łk 10, 38-42) 

Witaj, to ja Łukasz 

Wiesz, dziś już nie bardzo pamiętam, gdzie usłyszałem całe to opowiadanie. 

Może to było wtedy, gdy spotkałem się ze św. Janem, autorem czwartej Ewangelii. 

Nie wiem. Mimo, że minęło już od tej pory tyle czasu, pamiętam ją doskonale. 

Było to wtedy, gdy Jezus przyszedł do Betanii, do domu Marty i Marii. Były to 

siostry Łazarza - tego samego Łazarza, którego Jezus wskrzesił z martwych. 

Idąc do Jerozolimy Jezus wszedł do domu Marii i Marty. Musiały one być na 

pewno bardzo mile zaskoczone. Oto przyszedł do nich Pan. Choć z drugiej strony 

wydaje mi się, że nie spodziewały się, że ON do nich przyjdzie. To właśnie dla­

tego wszystko tak się potoczyło ... 

Marta, chciała wszystkiego dopilnować. Biegała, krzątała się, tyle rzeczy miała 

do zrobienia - w końcu przyszedł do domu niezwykle ważny gość. Miała tyle 

do zrobienia, tak bardzo chciała dobrze wypaść, że zapomniała o Chrystusie. 

Dobrze, że była Maria. Usiadła u stóp Mistrza z Nazaretu i słuchała GO, a ON 

mówił. Maria była, jak prawdziwy uczeń. Bo taki jest właśnie zwyczaj w Palestynie: 

jeśli uczeń chce się uczyć, to powinien usiąść u stóp swojego mistrza i słuchać. 

Powinien cicho słuchać - chyba, że chce zapytać o coś, o czym mówi Mistrz. 

Najważniejsze dla ucznia jest, aby słuchać. 

Czy pamiętasz, jak pisałem Teofilowi, jak to Jezus, gdy był mały - został w Jero­

zolimie? Pamiętasz, szukali GO wtedy rodzice. Gdy GO znaleźli, to siedział 

w Świątyni u stóp nauczycieli i zadawał im pytania. Tak - wtedy Jezus był ta­

kim uczniem, który wszystko wie. Ale ON wiedział, co to znaczy być uczniem 

- słuchaczem.

I tak właśnie zrobiła Maria. Siedziała, bo chciała GO słuchać. Zabiegana Marta 

nie miała na to czasu. Tak była zapracowana, że w pewnym momencie nawet 

zaczęła pouczać samego Chrystusa. Przyszła do NIEGO i mówi: Panie, powiedz 

jej, aby mi pomogła, a nie siedziała tak bezczynnie. 

Jezus zaś powiedział, że to właśnie Maria wybrała to, co jest najlepsze - słuchanie 

słów Chrystusa. 

Rozpoczął się czas Wielkiego Postu. Czas, kiedy mamy zastanowić się nad swoim 

życiem, swoim postępowaniem. Wiesz, tak bardzo potrzeba nam, abyśmy jak 

Maria, znaleźli czas, aby usiąść i posłuchać, co nam chce powiedzieć Jezus. Ciągle 

jesteśmy zabiegani, zajęci tyloma rzeczami. Nie mamy dla NIEGO czasu. Zaw­

sze mówimy: później, mam jeszcze tyle swoich spraw - takich bardzo ważnych ... 

A ON czeka. ·czeka na nas, abyśmy jak Maria usiedli u JEGO stóp i w ciszy po­

słuchali co chce nam powiedzieć. Może więc warto, abyś w ten czas Wielkiego 

Postu, usiadł i posłuchał Chrystusa, abyś tak codziennie słuchał co Pan Bóg 

chce ci powiedzieć. Może warto, abyś w czas Wielkiego Postu codziennie po­

czytał Pismo Święte? 

A jak będziesz codziennie czytał, to będziesz GO poznawał. I tak będziemy GO 

wspólnie poznawali. Ja będę ci o NIM pisał, ty będziesz o NIM czytał. 

Bo przecież, aby kogoś pokochać, trzeba go wpierw poznać. 

Twój Łukasz 



Bliżei Pana Jezusa - Otwwiaaanie biblijn.e 

Wotałtie )ołiaSZa 
Czy ws�yscy musimy się nawracać? Czy tylko grzesznicy? 
Jak moze naw�acać się ten, kto kocha Boga? Czy Bóg 
kocha tych, ktorzy grzesząc, okazują Bogu nienawiść? 
Po�cza nas o. tym proro� Jonasz bohater jednej z naj­
krotszych ksiąg Pisma Swiętego - prorok Jonasz. 

:Prorok iest WtfS�� gł<>sici.eLełh. Je 
r �11:wA 

w- lłh.ienw. � łt\ia.ł w-ezw-ać d.<> n.a.UW'Ócełl.ia , kt:6�11
T

. . --i 

łłl.i.eszkali w- NwUJie. C2Lfł'lili oni oouń.ełti. ba.Yd.z<> wieLe z�, a n.a

d<>datek nie mali ieszcze� .. ··erutak nie eh.ciał Wtftieł­
T 

t\ić tej łtlisji, twhiew-aż obauńał się ..., .. llll'Uf .. z tego � łt\ias-

ta. U.w-aiał też, że 9 --·-=.eh. Nwwitów- ł1,<>l.UUU1.a stwtka.ć <>d. 

� zasht.:żon.a 
T 

Wsi.aał n.a 000
°

"

0 

która Jt<,łktięta Jo� n.a tr21f d.t,i i twce, 

a Ms-tętu,.ie Wtfr2Uciła go n.a w- ti<>bliżu. Ni.tu.Wtf.

n.a włastlLjtt1. tu'2J.fkładzi.e ju-z.ekc,Mł się jak łatw-<> jest 

z9ne52Lfć. ZroZJ.Utiiał też, że/;'�eh.ce n.as tin,ec!e
. 1' 

kutt. ratow-ać z grzech.ów-, a nie ka.Yać. :Poszedł więc

d.<> Ni.ttiWtf i fu'2.e2. 4 c1.t,i U12Lfw-ał UIS2Lfstkich. 

WYÓcetli.a, w-<>łaiąc: ,,Jeszcze tn.Lf d.t,i a Ni.n.iw-a zostanie 

zb1.4.r20n.a". JA� Ni.tu.Wtf, c,d. -.�· .. ł1,<>CZąlUS211 , twsht.-
OQ 

�. 

eh.ali od. ra2Lt i roztwczęli ł1,<>kutę. �dziali strój
. ..-.. ·. 

ti<>ku"O'Ui, si.ec:l.2ieli n.a df:·1;'.,,-,,. , a ... .,..,,,,1 „ łl�ustkiłt\. z cal-nru,
. '-":1 �X rw � ----i ·� 

i UIS2Lfstkich. sił <>d.UW'Ócili się od zła i zaczęli C2LftUĆ 

d.<>bro, C2Lfłtl. sprawili�wielką rad.<>ść. 
"/ 



Ctekawe 2.wien.ęta 

Jeśli macie kociaka pamiętajcie, że musicie postępować z nim 
bardzo delikatnie, bo koty obdarzają sympatią tylko tych, 
którzy potrafią się nimi troskliwie zajmować. 

Trzy małe kotki 
świetnie 
się bawiły, 
trzy motki wełny 
całkiem splątały. 

Czy odgadniesz, 
którym motkiem 
bawi się kotek 
z numerem 1 
a którymi 
motkami 
pozostałe 
dwa kotki? 

Plqtaninka 
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ks. Marek Dziewiecki 

Ks. Marek współpracuje z telewizyjnym 

programem ZIARNO i jest również 

wykładowcą w Wyższym Seminarium 

Duchownym w Radomiu. 

Klaudia kl. II: 
Czy Księża 
też majq ferie 
i wakacje? 

ks. Marek: 
Oczywiście, że tak, 

Klaudio. Trzeba przecież mieć dużo 
siły po to, by mocno i cierpliwie kqchać. 
Każdy, kto kocha i pracuje, potrzebu­
je trochę czasu dla siebie i nowych sił. 
Pan Jezus też wysyłał swoich uczniów 
na odpoczynek, bo wiedział, że w zdro­
wym ciele jest zdrowy duch. Ferie 
i wakacje SC\. nie po to, żebym nauczył 
się leniuchowania, ale po to, żebym po 
ich zakończeniu z nowymi siłami 
i jeszcze więkSZC\. radościQ pomagał 
dzieciom, młodzieży i dorosłym naśla­
dować Pana Jezusa, czyli stawać się 
kimś świętym. 

Mikołaj: 
Czy dla księży 
odprawianie 
Mszy św. 

to ciężka praca 
czy przyjemność? 

�- Marek: Mikołaju Drogi, Msza 
Swięta to dla mnie godzina wielkiej 
radości i święta. To nie praca; to coś 
więcej niż tylko przyjemność! To spot­
kanie z Jezusem! On jest moim naj­
większym Przyjacielem, który kocha 
mnie nad życie! On jest obecny 
w Eucharystii po to, żebym słyszał 
Jego głos i żebym mógł przytulać sie­
bie do Jego Serca, które mnie kocha 
i umacnia. Jestem szczęśliwy, gdy 
wierni razem ze mną uczestniczą 
w Eucharystii i gdy oni też czują się 
9ardzo kochani przez Boga. Msza 
Swięta to jakby oglądanie zdjęć 
Kogoś, kto mnie bardzo kocha, 
albo jak czytanie listu od Przyjaciela, 
który umacnia mnie w każdej chwili. 
Właśnie dlatego po Mszy Świętej 
chce nam się żyć i pracować! 

Zachęcamy Was do nadsyłania pytań do księży, którzy bardzo chętnie 
odpowiadajq na nie; możecie też do nich dołqczyć swoje zdjęcia. 

W kolejnych miesiącach na Wasze pytania będą odpowiadać: ojciec Piotr Dettlaff z Radia faryja 

i TV Trwam, brat Tadeusz Ruciński, ks. Grzegorz Rzeźwicki oraz inni księża. 



J
ak zagospodarować dzieciom czas przeznaczony na rekolekcje 
wielkopostne, aby rodzice nie martwili się, że dzieci zbyt wcześnie

wrócą do domu? - to nie lada problem zwłaszcza w miastach. 
Co zrobić, aby nauczyciele chętniej i owocniej angażowali się
w organizację rekolekcji? 

- To sprawa ciągle aktualna 
w bardzo wielu szkołach. 
Jak zorganizować rekolekcje, 
aby były one naprawdę okazją
do ożywienia wiary i miłości 
dzieci? Takie pytania stawia 
sobie wielu duszpasterzy 
nie tylko w Wielkim Poście, 
ale już dużo wcześniej. 

My nie możemy się 
doczekać kiedy będq_ 
rekolekcje, bo zawsze na 
rekolekcje z całQ. szkołQ. 
wyjeżdżamy do jakiegoś 
ośrodka. Przez kilka lat 
jeździliśmy do Krynicy 
do Schroniska 
im. bł. Jana Frasattiego. 
Ponieważ w ubiegłym 
roku w schronisku 
nie mogliśmy się już 
pomieścić, pojechaliśmy 
do Złockiego. 
Nauki w kościele, który 
jest pięknq_ cerkwiQ., 
a także zajęcia 
z nauczycielami w ośrod­
ku wypoczynkowym były 
bardzo ciekawe. 

Jeżeli chcecie zaprosić 
Promyczka do swojej szkoły 
lub klasy, napiszcie do nas 
lub zatelefonujcie. Czekamy! 



ABC ładnego pisania 
Narysui kilka we ołych i smutnych misiów, kilka główek 
z uśmi chniętymi buziami oraz tai mniczy płotek 
a ni tylko b dzie z miał większ zanse w naszym konkursie, 
ale przede wszystkim będziesz ładniei pisał. 
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Wpisz najładniej jak potrafisz hasło: 

Napisz Hasło: Z Wiosną nadzieje fO ną 

teraz napisz ładnie swoje imię i nazwisko, 

wytnij kupon i wyślij 
na adres Promyczka. 

li\ , GA W konkur ie będą brał ndLi I t lko prace 
n pi ane piórem na or ginaln m kupon i 

- nieb dziem brać pod uwage prac napi an ·eh
oló\\kiem, dlugopi em, pi akiem lub ci nkopi em.

Imię i nazwisko 

Adres 

OD-ODO----------·-···-··-···-········-·····-··········-······· 





Zamów w wysyłkowej księgarni: 

INFOLINIA: 0-801 27 27 50 

www.prodoks.pl I info@prodoks.pl 

ks. Jan Twardowski 

Myśli 
na każdy dzień 

cena: 34,90 zł 
rmat: 120X 17 

oprawa: twarda 

Druk. i Księg. św. Wojcie 

Autor zaproponował wspólne szu­
kanie znaków Bożych w codzien­
ności. Są tu refleksje. pytania i mo­
dlitwy, do czytania dzień po dniu. 

ks. Jan Twardowski 

Wiersze 
największej nadziei 

cena: 56,00 zł 
armat: 170X25 

oprawa: twarda 

Rhema 

Wiersze naj?ardziej znanego księ­
dza wśród poetów i najlepszego 
poety wśród księży. Tchną dobro­
cią, spokojem, radością i nadzieją. 

PAODOKS 
r 

PROmotor DObrej KSiążki 

Zi 

Marzec 



Sobota 7 stycznia 2006 r. to niecodzien­
ny widok w klasztorze sióstr klawerianek 
w Krośnie. Liczne grupy dzieci ze swoimi 

' katechetami ciągnęły z różnych miejsco­
wości: Beska, Korczyny, Jedlicza, Iwoni­
cza Zdroju, Krosna, !skrzyni na Misyjny 
Dzień Dzieci. W recepcji każde dziecko, 
a było ich 230, zostało wpisane na listę 
obecności i otrzymało gwiazdę, którą za­
wiesiło na szyi. Przypominała ona dzie­
ciom prawdę o Mędrcach ze Wschodu, 
którzy wyruszyli za gwiazdą, by pokłonić 
się Jezusowi. Gwiazdy, które otrzymały 
dzieci były w pięciu kolorach: żółtym, 
białym, czerwonym, zielonym i niebie­
skim, oznaczały poszczególne kontynen­
ty. Tym samym dzieci zostały podzielone 
na grupy kontynentalne. Dzieci otrzyma­
ły również śpiewniki i ciekawe reklamów­
ki z napisem „Misje czekają na Ciebie", 
które szybko otworzyły, by zobaczyć co 
też tam w środku jest. . .  

Po zapisaniu i zapoznaniu się z tere­
nem klasztoru rozpoczęło się spotkanie 

na sali,_ które ukazało dzieciom sytuację ich rówieśników na wszystkich kontynen­
tach. Spiew nieznanych dzieciom piosenek w językach: polskim, chi bemba, 
hiszpańskim był dodatkową atrakcją. 

,,Historia Maryni (bi. Marii Teresy Ledóchowskiej), która pragnęła zostać sław­
ną", opowiedziana i pokazana na slajdach przez s. Marię, poruszyła serca dzie­
ci, a może także wzbudziła pragnienie zostania w przyszłości misjonarzem? 

Msza św. celebrowana przez ks. Karola Brysia - misjonarz z Kamerunu - to ko­
lejne niecodzienne przeżycie dla dzieci. Misjonarz w kazaniu podkreślił m.in.: 
„wy jesteście misjonarzami, nie szukajcie ich obok siebie, ale to w każdym z was 
jest misjonarz". 

W modlitwie wiernych dzieci modliły się za dzieci: nie znające jeszcze Pana Je­
zusa, cierpiące z powodu głodu, chorób, wojen, samotności, niewolniczej pracy, 
braku szkolnictwa. . 

Dzieci, ubrc3:ne w stroje charakterystyczne dla danego kontynentu niosły do oł­
tarza: Pismo Swięte - jako znak pragnienia, by wszyscy ludzie usłyszeli Słowo 
Boże i uwierzyli w nie; krzyż - w którego symbolu oddajemy Bogu ludzi z tych 
miejsc na świecie, gdzie szczególnie oczekuje się na laskę pokoju; muszlę św .. 
Jakuba - którą używa się w czasie chrztu, przypominającą nasz chrzest, w któ­
rym zostaliśmy zanurzeni w Chrystusie; kadzidło indyjskie - symbol naszego sza-

cunku do każdej religii i kultury; miskę z ryżem - aby dzieci nie musiały cier­
pieć głodu; łańcuch - symbol niewolnictwa, z którego do dziś wiele krajów 

..,,.. ...... .. misyjnych nie otrząsnęło się; 
serce zrobione ze zdjęć ludzi 
krajów misyjnych - jako sym­
bol naszych serc pamiętają­
cych o tych, którzy czekają na 
Ewangelię. Dary złożyliśmy 
Jezusowi, aby przyjąć je ra­
zem z chlebem i winem i włą­
czył w Ofiarę, składaną Ojcu 
Niebieskiemu za zbawienie 
świata. 

• 

• 

• 

• 

Po Mszy św. był czas 
na posiłek, loterię misyjną 
i zwiedzanie muzeum misyj­

nego. Loteria cieszyła się wielkim zainteresowa-
niem, a dochód z niej przeznaczony był na zakup namiotów i cieplej odzieży 

dla pakistańskich dzieci - 42 tys. rannych dzieci czeka na pomoc, a 2 miliony naj­
młodszych pozostaje bez dachu nad głową. Brakuje wody i lekarstw. To skutki 
trzęsienia ziemi. 

Trzeba tutaj podziękować wszystkim ofiarodawcom - hurtownikom, którzy 
chętnie dawali produkty na loterię, prosząc w zamian o modlitwę za nich. 

Na zakończenie spotkaliśmy się razem, by bawić się w grupach kontynental­
nych, uczestniczyć w konkur-
sach i wylosować główne na­
g rody, które przypłynęły aż 
z wyspy Tonga (Oceania). Wy­
losowało je kilkoro szczęśli­
wych dzieci. 

Nasze spotkanie zakończy­
liśmy postanowieniami, które 
były pragnieniami bi. Marii Te­
resy Ledóchowskiej: "kochaj­
cie misje, módlcie się za mi­
sje, czytajcie o misjach, ofia­
rujcie im coś od czasu do 
czasu i bądżcie wierni zobo­
wiązaniom wobec misji", 
oraz modlitwą do bi. Marii 
Teresy: "Panie Jezu, Dzięku­
ję Ci za to, że rozpaliłeś w sercu Ma­
rii Teresy wielką miłość, jaką mieli Apostołowie i misjonarze. Pro-
szę Cię, byś powtórzył w każdym dziecku cud Twojej miłości, który przybliża 
do Boga i zbawia świat. Uczyń mnie misjonarzem na wzór Marii Teresy, gdyż ja 
także pragnę mówić o Tobie dzieciom, które Ciebie jeszcze nie znają". 

Opracowała s. Bożena Najbar SSPC 



Kardynał Lavigerie, wielki 
obrońca praw niewolni­
ków w Afryce i założyciel 
Ojców Białych, wygłosił 
w 1888 r. w Londynie pło­
mienne przemówienie, 
w którym zwrócił się 
do kobiet takimi słowami: 

Mój Boże! 

cz.a 

Jakie masz palny 
L-----------'- wobec mnie? 

Jeśli Bóg
dal warn 
zdo\no�ci 
pisarskie .•
oddaicie 1e

w służb� 
tei sprawie.

,,Kobiety katolickie Europy! 
Jeśli Bóg dal wam zdolności pi­

sarskie, o,ddajcie je w służbę 
misjom. Zadna inna nie jest 

bardziej święta niż ta!''. �-..:,La,O......;;.;....._�-

Maria Teresa 
urzeczona patrzy­
ła na to jedno 
zdanie i czytała je 
na nowo z ciągle 
rosnącym zapa­
łem. Była w pełni 
świadoma swoich 
pisarskich zdolno­
ści, które dotąd 
służyły tylko czy­
sto ludzkim, świa­
towym celom. 

To wielkie wyzwanie. Pra­
gnę pisać, aby uwolnić od fizycz­
nej i duchowej niewoli moich afry-
kańskich braci. Chcę służyć tylko 

misjom! 

Czuję 

W 1889 r. ukończyła pisać 
dramat o niewolnictwie pt.: 
,,Zaida, Dziewczę Murzyń­
skie" oraz w listopadzie tegoż 
samego roku pojawi! się zre­
dagowany przez nią pierwszy 
numer „Echa z Afryki". Zaczę­
ły . również napływać ofiary 
pieniężne na potrzeby nie­
wolników afrykańskich, co 
spowodowało, że Maria Tere­
sa zaczęła prowadzić szeroką 
korespondencję z Darczyń­
cami oraz z misjonarzami. 

Przy najlepszej woli jej praca apo­
stolska nie dawała się pogodzić ze 
stanowiskiem damy dworu wielkiej 
księżnej toskańskiej. 

Czy 
to możliwe 

Mario Tereso, że 
nas opuszczasz? 

coraz bardziej, że Chrystus 
pragnie mnie tylko 

dla siebie. 
cdn. 



Mali Misjonarze 
z Makowa Podhalańskiego 

Jestem katechetką w Makowie Podhalańskim. Od siedmiu lat z inicjatywy 
ks. proboszcza Antoniego D. i p. dyrektor Elżbiety M. prwadzę kółko misyjne 
w Szkole Podstawowej nr 1 . Wśród podejmowanych inicjatyw dwa razy w roku 
nasza grupa „Mali misjonarze" organizuje loterię misyjną. Dochód przeznacza­
my na potrzeby rwandyjskiego chłopca imieniem Habanabakize, którego obej­
mujemy opieką duchową i materialną. Utrzymujemy z nim również kontakt listo­
wy. W tę akcję zaangażowanych jest ok. 160 dzieci. Bierzemy również czynny 
udział w Dniu Papieskim. 

Zwiedziliśmy też muzeum misyjne u sióstr klawerianek w Krakowie przy 
ul. Grabowej 9. Serdecznie pozdrawiamy wszystkich sympatyków misji i przesy­
łamy okolicznościowe zdjęcia. 

Marta Limanowska, katechetka 

cz. 3 

Podobnie jak w wierszu „Murzynek Bambo w Afryce 
mieszka ... ", którego uczyłam się w Polsce w szkole jako 
dziecko, tak też nasz Idris rano chodzi do szkoły, a potem 
,,psoci, figluje, to jego praca". Jest to chłopiec żywiołowy, 
a zarazem wstydliwy i bardzo poważny. Zazwyczaj. gdy 
coś przeskrobie, a często mu się to zdarza, chodzi ze 
spuszczoną głową i smutną miną. W ogóle rzadko się 
uśmiecha, nie dlatego, że jest mu źle czy jest głodny, ale 
taki ma wyraz twarzy. Nawet podczas pozowania do zdję­
cia nie zmienił wyrazu twarzy, a dzieci afrykańskie bardzo 
lubią, gdy się im robi zdjęcie. Czasem uśmiechnie się 
na kilka sekund ale znów wraca do swojej smutnej minki. 

Idris jest chłopcem zabieganym i ciekawym świata, jak 
dzieci w jego wieku. Wszędzie go pełno, wszystko by 
chciał naraz i najlepiej zrobić. Ostatnio zdarzało mu się 
gubić długopisy, które od nas otrzymywał. Jego mama 
wpadła więc na pomysł, by mu uszyć małą torebkę, w któ­
rej na szyi będzie nosił długopis. Od tej pory nie zdarzyło 
mu się go zgubić. 



Rozwiązania prosimy 
wysyłać pod adres: 

A 

B 

C 

F 

G 

H 

I 

J 

KRZYŻÓWKA z hasłem 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 

l---ł--ł----ł-+---+--+----ł-+---+--+---1-+--+---I 

1---ł--ł----ł-+---ł--+----+-+---+--+----+-+--+---I 

l---ł--+----ł-+---+--+----+-+---+--+---1-+--+---I 

l--+--+--+-+--+--+--ł--1--+--+--ł--l--+----l 

l---ł--ł----ł-+---ł--+----+-+---+--+---1-+--+---I 

l---ł--ł----ł-+---ł--+----+-+---+--+---1-+--+---I 

l---ł--+----ł-+---ł--+----+-+---+--+---1-+--+---I 

-----+-+---+--t----+-+---+---+---1-+--+---I 

POZIOMO: 

A1 - ,,Nauczycielu" {skojarz z rabinem) 
A7 - cierpliwa i łaskawa cnota Boska 
C1 - Taka.jest Maryja między niewiastami 
E1 -... sumienia konieczny przed spowiedzią 
G7 - Ostateczny czeka nas wszystkich 
H10 - inaczej Męka Pańska (tytuł filmu Gibsona) 
11 - grzech przeciw ósmemu przykazaniu Bożemu 
J9 - ,,prezenty" Ducha Świętego 

PIONOWO: 

1 C - ... 6oży gładzi grzechy świata 
3C- zabłąkanej ... Pan będzie szukał 
4A - Pierwsza Osoba Boska - ... Ojciec 
SG - np. powstrzymanie się od spożywania mięsa 
7 A - sakrament łączący waszych rodziców 
11 A -... popielcowa 
13B - druga cnota Boska 
14D - podpora pasterza 

- za wszystkich uczniów, dla których są organizowane
rekolekcje wielkopostne, aby ten czas łaski był dobrze
przez nich wykorzystany ... ciebie prosimy ...

- za dziewczęta i kobiety, aby starały się jak najpiękniej
naśladować Matkę Najświętszą w cichej i pokornej służbie
potrzebującym ...

ciebie prosimy ... 

- za wszystkich, którzy stoją na straży świętości
poczętego _życia, aby ich wysiłki przynosiły owoce 
na całym świecie ... 

ciebie prosimy ... 

- za wszystkich, którzy podjęli dobre
wielkopostne postanowienia, aby w nich wytrwali
i bardzo przybliżyli się na drodze do Boga ...

ciebie prosimy ... 



1. Piotr Apostoł chciał zbudować namioty dla:

I I · I I I I I. I I I I I I i
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2. Świątynię jerozolimską budowano [ U lat
3. Według Pana Jezusa światła nienawidzi ten kto:

11111 LLi 111111 
I I I I I I I I I I I I 
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D , 



Trzecie przykazanie Boże 

,, :Panii.ętai ahlfŚ diiett święUi święcił" 

- Jak szkoda, że już musimy iść do domu - westchnęła Ola- taki dziś wspa­

niały śnieg.

- Mama nie lub czekać z obiadem. Przyjdziemy tu jutro po lekcjach. A teraz

chodź, zostawimy narty u pana Michała - odpowiedział Marek.

Zmierzali ku wyjściu, kiedy nagle pojawił się przy nich Jurek, kolega Marka.

- Cześć! Dobrze, że was jeszcze zastałem. Tata kupił mi komputer na uro­

dziny. Chodźcie obejrzeć! Jakie wspaniałe są gry komputerowe! Idziemy?

- To chyba niemożliwe - zawahał się Marek - mama by się niepokoiła.

- I nie byliśmy jeszcze w kościele - dodała Ola. Rano odprowadzaliśmy na

lotnisko ciocię Karolinę z Kanady. Nie mogliśmy iść na Msze świętą

dla dzieci. 

- O, szkoda - zasępił Jurek. A tak się cieszyłem. Muszę komuś

pokazać to cudo! - Tomku! - zwrócił się do przecho-

dzącego chłopca. Możesz chcesz obejrzeć mój nowy 

komputer? 

Masz komputer?! - zdumiał się Tomek 

- Oczywiście, bardzo chcę, ale nie dzisiaj.

Idziemy po obiedzie na imieniny wujka.

- Co za pech! A może wy się zde­

cydowaliście? - zwrócił się do sto­

jących wciąż w miejscu Marka i Oli

- Tomek może dać znać waszej

mamie, że poszliście do mnie.

- Jasne, przekażę wiadomość

przez domofon. To przecież dwa 

kroki ode mnie - zgodził się Tomek. 

Marek nie miał sił opierać się 

dłużej. Bardzo chciał obejrzeć 

komputer kolegi. Udał, że nie widzi pełnego wyrzutu spojrzenia młodszej siostry. 

Odciągnął ją na bok i powiedział szeptem: - Nie zdążymy na czwartą, ale możemy 

iść do Redemptorystów na piątą. Prosto od Jurka, dobrze? 

Ola nic nie powiedziała. Zawsze słuchała starszego brata. 

Gry komputerowe rzeczywiście były atrakcyjne. Dzieci bawiły się świetnie. Ma­

ma Jurka poczęstowała je doskonałym plackiem z jabłkami i herbatą. Czas mijał 

niepostrzeżenie. Było przyjemnie, ale Marek czuł jakiś niepokój wewnętrzny. Późno 

usiłował sobie wmówić, że wszystko jest w porządku. Nie było w porządku. Tym 

bardziej, że słyszał bicie zegara w sąsiednim pokoju: Czwarta, piąta ... Nigdzie już 

nie zdążymy - pomyślał: 

Wracali do domu prawie w milczeniu. Drzwi otworzyła im mama. Miała zapła­

kane oczy. Markowi zrobiło się bardzo wstyd. Już miał zacząć przepraszać i uspra­

wiedliwiać się, kiedy mama powiedziała: 

- Wypuściłam na chwilę Azora samego. Pani Misia przyszła na kawę, a pies napie­

rał się, aby wyjść o zwykłej porze. No, i stało się! Nie mogę tego zrozumieć. Pobiegł

na przystanek, może chciał poczekać na Was ... Wpadł pod samochód! Nie ma już

naszego Azora, tak mi bardzo przykro!

Pod Markiem ugięły się nogi. Oparł się o framugę drzwi. Ola rozpłakała się głośno.

Dzieci bardzo kochały swojego psa.

- Gdybyśmy byli wrócili na obiad - pomyślał chłopiec. Przytulił mocno do siebie

szlochającą Olę. - Nie byliśmy dzisiaj na Mszy świętej - szepnęła dziewczynka.

Mama patrzyła na dzieci ze smutkiem - To się mogło zdarzyć i przy was - rzekła,

aby je pocieszyć - Uspokój się, Olu.

- Czemuż nie zrezygnowałem z tego komputera? - myślało się uparcie Markowi.

- Nie posłuchałem Oli. Biedny Azor! Mamy też mi żal, czuje się winna. A to prze-

cież ja, tylko ja ... Tak wspaniale zaczęła się ta niedziela - kłębiły się bezładne myśli

w jego głowie.

I nagle Marek rozpłakał się także jak małe dziecko. - Mamo, ja już nigdy, nigdy ...

wyjąkał zawstydzony.

Napisała Zofia Śliwowa 

W+nrl,. i.,,btogostawit 6w swrl ... ,. diieti i 1A.C2.Lfł'lił 90 świę1:Lftt1.." ,, �,- �� 
�u 



Kulig z Promyczkami - zorganizowany bardzo pośpiesznie i spontanicznie 
okazał się wspaniałą zimową zabawą dla ponad 250 naszych czytelników. 

Do końca nie wierzyliśmy, że znajdą się 
chętni do udziału w zawodach narciarskich. 

Bardzo 
jestem szczęśli­

wa, że mogłam być na 
kuligu w Rytrze i chociaż 

trochę zmarzłam to miło go 
wspominam. Niestety z klasy nie 
mieliśmy organizowanego wyjazdu 

na kulig, dlatego to chyba 
będzie jedyna taka 

atrakcja w tym roku. 

Razem z najstarszymi dziewczy­
nami pomagaliśmy organizatorom 

w przeprowadzeniu zawodów w zjeździe 
na jabłuszku oraz w slalomie narciarskim. 
Notowałyśmy kolejność zjazdów. Trochę 
było zimno, ale gdy sobie przypomnę ile 
dzieci miały radości, to mogę powiedzieć, 

że zawsze chętnie będę pomagała 
przy takich zawodach. 

sobota 9. 05 TVP 1 

tw. · codziennie o 19. 30
IIHVM - program dla dzieci 

'�\ a . 10.05 I 19.30 
Jl 

dl d . .··· .. ,f::-.,, - program a z1ec1

Kulig przerósł nasze najśmielsze oczekiwania 
- 12 wspaniałych zaprzęgów, nie tylko duże
sanie, ale i mniejsze saneczki - ponad
250 uczestników, dzieci, opiekunów,
a taicie rodziców.

, 
Spiewaj z nami 

Nie chcę służyć 
w piechocie 
Nie chcę służyć w piechocie 
Jeździć w kawalerii, 
Strzelać w artylerii 
Nie chcę latać .samolotem 
Jestem w Pana armii! 

www. erom czki .J>I 



Lubię czytać - Wius'z. 

Wiersze ks. Jana Twardowskiego 

Obiecanki 
cacanki 

Będę mądry - obiecuj�� , . 
lecz w zeszycie przyn1osł dwoJe.

Nie chcę plotek - obiecuje , 

znowu wujka obgaduje . 

Być rozsądnym obiecuje ,

łyka lody i ch?ruj_e.

Ciocię kochac ob1ecuJe ,

znów jej jęzor pokazuje.

Być porządnym - obiecuj_e ,

lecz z piątego piętra pluJe.

Być aniołem - obiecuj�, 

wszedł na stołek i war1uJe.

Będę grzeczny - obiecu�e ,

lecz mamusi swej pyskuJe .

Będę wdzięczny - obiecu�e ,

lecz dziadkowi życie truJe. 

Kochać ludzi - obiecuje , 
k?leżance nie daruje . 
Piękne drzewa - deklamuj,, 
lecz gałęzią wymachuje . 

Reperować - obiecuje, 
cz�go dotknie , to popsuje.
Byc dentystą - obiecuje , • 
zęby lalkom wyłamuje. 

Iść do nieba - obiecuje , 
Matkę Bożą denerwuje. 

. _. __ ,.n Post�r�j�ie się, a?y. w Was.zej dom.owej biblioteczce znalazła się
� choc1az Jedna ks1ązka z w1erszam1 tego wspaniałego księdza-poety.



Lubię czytać - f.e9eł\.d.a 

Chusta Świętej Weroniki 

iedy Pan Jezus 1Jmarl na krzyżu, 
Józef z Arymatei poszedł do Piłata 

i powiedział: 
-Służyłem ci, panie, wiernie przez tyle lat
i nigdy nie otrzymałem żadnej pochwały
ani nagrody. Dziś przychodzę prosić cię
o pewną laskę.

-Jakąż to?
-Daj mi, proszę, ciało Nazarejczyka, którego
dziś stracono.

-Weź je sobie - zgodził się Piłat.
Józef pokłoni! się w milczeniu.
„Nie odważyłem się, Panie, pójść za Tobą
- myślał -nie wypowiedziałem ani jednego
słowa w Twej obronie, więc przynajmniej
teraz na coś Ci się przydam".
Gdy po trzech dniach okazało się, że grób
jest pusty, Józefa uwięziono.
Gdzie schowałeś ciało Nazarejczyka?

-pytali Żydzi.
-Pochowałem je w mym grobie - tłumaczy!
Józef-i zostawiłem pod strażążolnierzy,
których tam przysłaliście.

-Może w lochu przypomnisz sobie prawdę!
Aby ci nikt nie przeszkadza!, zamurujemy
wejście. - Tymczasem w mieście aż huczało
od domysłów.
To uczniowie Jezusa wykradli Jego ciało 
mówili jedni. 

- ieprawda, On zmartwychwstał - przeko­
nywali inni.
Niebawem coraz więcej osób twierdziło,
że widziało Nazarejczyka żywego, że z Nim
rozmawiało. Wreszcie i Jego uczniowie,

którzy tak długo nie dawali znaku życia, 
odnaleźli się i przemówili. 

-Słuchajcie Dobrej Nowiny- wołali -a z ich .
słów bila prawdziwa moc.
Wieść o zmartwychwstaniu Jezusa docierała
coraz dalej i dalej. Pewien pobożny pielg­
rzym zaniósł ją także do Rzymu.
Akurat w tym czasie syn cesarza-Wespaz­
jan zapadł na straszliwą chorobę: trąd.
Cały dwór ogarnęło przerażenie. Nieszczęś­
nika zamknięto w wieży, a pożywienie po­
dawano mu przez szparę w drzwiach. Nikt
nie potrafi! mu pomóc. Cesarz stracił już
wszelką nadzieję, gdy do jego komnaty
zapukał sługa.
-Nie wiem, panie, ile w tym prawdy- po­
wiedział-ale pewien człowiek, co przybył
z Jerozolimy, opowiada o proroku, który
miał moc uwalniania od trądu.
Natychmiast wezwano pielgrzyma przed
oblicze władcy.

-Zaprowadzisz moje sługi tam, gdzie żył
ów prorok -rozkazał cesarz i -przywiezie­
cie mi coś, co należało do niego. Może uleczy
to mego syna.
Niebawem posłańcy dotarli do Jerozolimy.
-Czy On miał jakiś dom? -pytali pielgrzyma.
-Nie.
-A szaty?
-Jedną. Żołnierze rzucili o nią losy, ale nie
wiem, kto ją dostał.

-A może istnieje jakiś Jego wizerunek?
Pielgrzym już miał pokręcić głową, gdy nag­
le coś sobie przypomniał.

-Mieszka tu niedaleko niewiasta, która otaria
Mu twarz, kiedy szedł na Golgotę. Powiadają,
że na płótnie odbiło się wyraźnie oblane
krwią i potem oblicze. Jeśli chcecie, mogę
was do niej zaprowadzić.

, - Prowadź! 
Zaszli do ubogiego, ale schludnego domu. 
Drzwi otworzyła im młoda kobieta. 

-Tak, mam wizerunek Pana-przyznała
-ale nie oddam go za żadne skarby świata.

' -Wobec tego jedź z nami do Rzymu -popro­
sili posłańcy cesarza. -Dla Wespazjana to 
jedyny ratunek. 
Weronika w milczeniu skinęła głową. 
Przy sprzyjających wiatrach szybko przepły­
nęli morze i dotarli do Wiecznego Miasta, 
a tam przez szparę w drzwiach podali chustę 
cesarskiemu synowi. 

-Oto twarz Chrystusa, który umarł na krzyżu,
aby nas zbawić -powiedziała Weronika.

-Proś Go o laskę uzdrowienia, a ja będę
modliła się za ciebie.
Jakaż była radość i zdumienie wszystkich,
gdy nagle drzwi otworzyły się i stanął w nich
Wespazjan bez śladu trądu na ciele.
-Chcę jechać do Jerozolimy - oświadczył
-i paść na kolana u grobu Tego, który mnie
ocalił.
Uszczęśliwiony cesarz nie sprzeciwia! się
temu. Przez całą drogę Weronika opowiadała
Wespazjanowi o Jezusie; o tym jak chodził
ścieżkami Judei, jak nauczał, uzdrawia!, po­
cieszał. Gdy doszła do tego, jak Go niesłusz­
nie skazano i jak bardzo cierpiał, zanim sko­
nał, syn cesarza wpadł w gniew.

-Odpłacę ja tym zbrodniarzom -wycedzi!
przez zęby. -Pożałują, że się narodzili.

-Nie czyń tego -szepnęła Weronika.

-On im przebaczył. Cierpiałby, widząc
jak zabijasz w Jego imię.

- To co mogę dla Niego zrobić? - zapyt
młodzieniec.

-Cokolwiek dobrego uczynisz ludziom,
to tak, jakbyś uczynił to Jemu.

-A czy znasz kogoś, komu mógłbym wyś
czyć jakąś laskę? Jestem synem cesarza.
Weronika zamyśliła się.

-Gdy nasz Pan zmartwychwstał, uwięzi o
Józefa z Arymatei.

-Dlaczego?
-Ponieważ to on poprosi! o ciało Jezusa,
pochował je w swoim grobie i miał mieć
nad nim pieczę.

-Sprawię, aby go wypuszczono.
- Pewnie już nie żyje.
-W takim razie uczynię dla niego to, co on
uczyni! dla Jezusa -godnie go pogrzebię.
Oczywiście Piłat ani myślał sprzeciwiać się
synowi cesarza. Wejście do lochu zamurowa­
no tak dawno, że pozostały tam na pewno
jedynie kości Józefa.
Słudzy Wespazjana rozbili kamienny mur
i syn cesarza zszedł w ciemną czeluść.
Gdy jego oczy przyzwyczaiły się nieco
do mroku, ujrzał postać skuloną w kącie.

-Czy ty jesteś ... Józef-zapyta! drżącym
głosem.
-Prawdę rzekłeś-odparł starzec. - Czekałem
na ciebie. Zapewne przybyłeś, żeby mnie
pochować, ale Pan mnie ocalił.

-Niech będzie błogosławione Jego imię!
- szepnął ze Izami Wespazjan.
-Teraz i na wieki! -dodał Józef.

Legenda pochodzi z książki 
,,Legendy o świętych" 

Ewy Stadtmiiller 
www.espe.pl 



Dwunasto1emi Jezus tak b rdzo przeją\ się katechezą w Świątyni jerozolimskiej,

że poni.ekąd zapomniał na et swoich rodzicach. Maryja i.Józef w drodze 

do azaretu, ·wracając wraz z innymi pielgrzymami, zorientowali się, że Jezusa 

ni.e ma w gromadzie idących z nimi dzieci . Dość długo trwało poszukiwanie. 

Zawrócili. z drogi i. dopiero na trzeci dzień zna1eźli Go w Jerozolimie w Świątyni.

„Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy 

Ci.ebie" (Łh 2 , 48) . Jakże przedziwna jest odpowiedź Jezusa i jakże zastanawiająca\

Mówi : ,,Czernuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być 

w tym, co należy do mego Ojca?" (t.k 2,49) . Była to odpowiedź trudna do przy-

jęcia. Ewangelista Łukasz dodaje tylko , że Maryja „chowała wiernie ws,ystkie 

te wspomnienia w s,,ym seccu" (2 ,5 1 ) . Była to bowiem odpowiedź, która miała

się wyjaśnić później, kiedy Jezus byl już dorosłym mężczyzną kiedy ,acząl 

nauczać i kiedy potwierdził, że dla sprawy Swojego Ojca jest gotów ponieść

wszelkie cierpienie , a nawet śmierć na krzyżu . 

Z Jerozolimy Jezus wróci\ z Maryją i Józefem do azaretu i był im posłuszny

(por: !:.l? 2 ,5 1). O tym okresie poprzedzającym publiczne nauczanieJezusa, 

Ewangelia podaje tylko, że „czynił postępy w mądrości, w latach i w łasce 

u Boga i u ludzi" (t.k 2 ,52) . 
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W marcu się zaczyna, gdy się kończy zima.

Przyjdzie z wiatru ciepłym powiewem, 

z pięknem kwiatów, z ptaków śpiewem . 
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o Jeszcze - przelatu. d 
szczypie z rana 
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JQ. eszcze. 
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�dy się schowa za chmury,
sw1at się staje ponury. 
A weselej na świecie,
Kiedy śmieje się z góry
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Mleczka nie pijQ.. myszek nie jedzQ..

Te bure kotki na drzewie siedzq. 
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Koloruj wedł l.t.9 wzoru. 



Spotkanie P.an Jezus na 
z Matką śmierć skazany 

Święta Weronika Pan Jezus pocie-
ociera twarz sza niewiasty 

Ukrzyżowanie Złożenie 
w grobie 

Z szat 
obnażenie 

Pan Jezus 
bierze krzyż 

Drugi upadek 

Trzeci 
upadek 

Pierwszy 
upadek 

Szymon pomaga 
dzwigac krzyż 

Zdjęcie 
z krzyża 

Wpisując odpowiednią 
cyfrę rzymską 
zaznacz właściwą kolejność 
stacji drogi krzyżowej. 



Nagrody: 
Płyta CD 

„Kogo 
Pan Bóg 
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Hasła: 1. Tak nazywały Maryję dzieci z Fatimy 2. Węgiel, drewno, gaz itp. 3. Rozpoczyna 
Wielki Post 4. Dawniej wymierzał karę 5. Wiosną na rzece 6. Przenośny komputer 
7. Jeden z Ewangelistów 8. Król - poeta, umiał żałować za grzechy 9. Przeciwieństwo 
dnia 10. Codzienny pokarm 11. Pocieszał Pana Jezusa w Ogrójcu 12. Dawniej składano je
na ofiarę w świątyni 13. Szczególny anioł 14. Pracuje w teatrze 15. Wielkopostny kolor
16. Może być w ścianie lub w dachu 17. Czyta Słowo Boże 18. Zamiast szyby np. w koś­
ciele 19. Rozpoczyna dzień 20. Potrzebna w gitarze lub skrzypcach 21. Tekst przysięgi
lub tytuł pieśni 22. Ogromne drzwi 23. Nakrycie głowy księdza 24. Pierwsze imię Abra­
hama 25. Przeciwieństwo „wielkiej" 26. Na cmentarzu 27. Poszukiwany przez grzeszników 
28. Czas wyrzeczeń i umartwień 29. Jedna z trzech cnót głównych 
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łamigłówek z „Promyczka Dobra" 
nr 2/2006 

D Rehai o BakmJi

Nagrodę otrzymuje: Nagrodę otrzymuje:
Paweł Wajdowicz z Korczyny Eliza Frach z Krakowa

( Rozwiązanie: Duże wyrzeczenie 

0-fzezeg� 
Rozwiązanie Franciszek, Bar tłomiej, 
Mateusz, Antoni, Sylwester. 

Nagrodę otrzymuje: 
Anna Grzech z Janowca 
Rozwiązanie. 9 szczegółów 

0 lla1Ii)' z żgez� 
Nagrodę otrzymuje: 
Agnieszka Pappe z Gdańska 

li Kugż()(l}ka 
Rozwiązanie: Życzymy wiele radości. ) 

Nagrody otrzymują: 
Maciej Rej z Nagoszyna 
Kornelia Kurek z Dębna 
Michał i Mateusz Tokarz z Łącka 

( Rozwiązanie: Obfitości łask 

ROZRYWKI 3/2006 - ROZWIĄZANIA 

Imię i nazwisko 

Adres DD-DDD --------------------.---------;--------------------------------------
M,eJSCOWOSĆ 
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Czytelnie wypełnić poniższy kupon 
i przesłać go na adres redakcji: 
Plac Kolegiacki 4, 33-300 Nowy Sącz 

Napisać e-mail na adres: 
wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto: 

BPH S.A. o/Nowy Sącz 

51 1060-0076-0000-3200-0020-5815 

Tak, zamiawiam

D 

D 

D 

D 

1 egzemplarz 3,00 zł 

Prenumeratę półroczną 18,00 zł 
(od ........... 2006, 6 kolejnych numerów) 

Prenumeratę roczną 33,00 zł 
(od ........... 2006, 11 kolejnych numerów) 

Płytę CD 
,.Kogo Pan Bóg kocha" 

( + koszty wysyłki)

16,90 zł 

NADAWCA: 

..... ..................................... ........................... 
Imię i nazwisko 

Adres 

DD-DDD

Telefon 

Wśród indywidualnych osób zama­
wiających roczną prenumeratę 
naszego miesięcznika w 2006 roku 
rozlosujemy nagrodę: rower górski 
oraz 12 atrakcyjnych upominków. 

ZAMÓWIENIE WYŚLIJ NA ADRES: 

Promyczek Dobra 

Plac Kolegiacki 4 
33-300 Nowy Sącz

Codziennie, w godzinach od 6. 

do 20. można się wyspowiadać. 

Konfesjonały znajdują się za­
równo w kaplicy Cudownego 

Wizerunku, jak również 

w bazylice. W okresie letnim, 

zwłaszcza w okresie świątecz­

nym i w czasie pieszych pielg­

rzymek prawdziwe oblężenie 

przeżywają konfesjonały 

w wieczerniku. 

Wśród wielu pięknych określeń i nazw, 

które nadawane są jasnogórskiemu 

sanktuarium nie można zapomnieć, 
że Jan Paweł II nazwał to miejsce 

ołtarzem i konfesjonałem narodu. 

Ogromna większość spośród blisko cztero­

milionowej rzeszy pielgrzymów przybywa­

jących co roku na Jasną Górę, korzysta 

w tym wyjątkowym miejscu z sakramentu 

pojednania. 

Często dla spowiedników, konfesjonał jest 

takim miejscem, gdzie dokonują się naj­

większe cuda. Przez spowiedź w tym nie­

zwykłym miejscu dokonuje się przemiana 

ludzkiego serca, a często całego życia. 



Relacja z nagrań programu 

,,Od przedszkola do Opola" 

i zdjęcia z zawodów 

narciarskich 

,,0 puchar Promyczka" 

,,Promyczka Dobra"

szczegółowe informacje

0 Dziecięcym Festiwalu

SKOWRONECZEK




